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KURYER LITEWSKI
iv W ilnie w  Poniedziałek dnia 2 i  Maja v* s, 1 8 2 8  Roku,

j a d o m o ś o i  K r a j ó w * .
Sankt-P etersburg , dnia 12 maja.

(z Gazety Senackiey). 
z B o ż e y Ł a s k i ,

M y  n i k o ł a y  p i e r w s z y ,
C e s a r z  i S a m o w ł a d z ć a  W s z e c h  R o s s y t  ,

i Ł. d .  i  t .  d .  i t .  d .

j  Przenaywielebnieyszemu Metropolicie Greko* 
Onitskich w Rossyi cerkwi Jozafatowi Bułhakow i.

Okazywana przez was we wszystkich zdarze- 
h,flch gorliwość ku Tronowi i ku prawdziwym 
{loiytkom powierzoney wam od Boga ow czarn i, 
zjednały dla w a s  o s o b l iw s z e  N a sze  zadowolenie. 
I^a jego okazanie N a y m i ł o ś c i w i e y  policzą* 
®iy wa3 do Orderu s. Prawow iernego XiąŁęcia  

lexandra-N ew skiego, którego znaki przesyłając 
Przy tem dla noszenia podług u s taw , zostajemy 
'-'ESARSKą N aszą. łaską ku wam przychylni*

Na a u t e n t y k u  w ł a s n ą  J ego  C e s a r s k i e y  Mości 
r ?Ką podpisano:
St N i k o ł a t .

”elersburg kwietnia 
dn“* 1828 roku.

sprawiedliwości, jednego Juryskonsulta i jednego 
Ober-Sekretarza, podług waszego wyboru.

Każda xięga zbioru będzie Komitetowi przed
stawiana przez tegoż samego Urzędnika, któremu 
w  szczególności poruczone było jey ułożenie ; dla 
objaśnienia zaś związku wszystkich w ogólności 
xiąg zbioru, będzie w Komitecie zasiadał Naczel
nik 2go Oddziału Sekretarz Stanu B aługjański.

W nioski Komitetu będą układane podług ka
żdego podziału xięgi osobnoj a potym z nich bę
dzie układany jeden ogólny wniosek o całey x ię-  
dze, i ten wniosek ma bydż podawany do MozEr 
uwagi.

Zostaję kn wato przychylnym.
Na autentyku własną J ego  C e s a r s k i e y  Mo** 

soi ręką podpisano:
N 1 k  o  & a  X.

S t. Petersburg dnia  
a3 kwietnia  ibaS roku.

A r  *—*■*“

'°yw y£szy  Ukaz,dany IVodzowi Naczelnem u 2giey 
-drmii, P a n u  Jenerałow i M arszałkow i Polnem u , 
d l  rab; emu IV  ittgensteinow i> przeszłego kwietnia  
1.t3 dnia. (tv Carskiem-Siele.) 

p. „W iarołomstwo i nadęta uporczywos’c Porty 
toOiańskiey przymusiły jąć się oręża. Oświad- 

j 2y'vszy z lórn razem woynę temu Mocarstwu, jak 
.°8trzeźecie z osobney Deklaracyi , przesyłającey 

was od P. Wice-Kanclerza, dla przesłania do 
t ielkiego W ezyra Tureckiego,R o z k a z u j ę wam 

powierzonemi wara woyskami, przystąpić od dnia 
terą*niey8zego kwietnia do wojennych przeciw 

^ urcyi działań, zgodnie z zamiarami M o j e m i , u- 
.*telonemi wam przez Naczelnika Głównego Szta- 

u M o j e g o .”
Z mocną ufnością w Opatrzności Naywyższe- 

J°i zostaję w niewątpliwem przekonaniu, że do
kończenie i raęztwo wasze uwieńczą wprędce 
0vvą sławą oręż Rossyi.

N a jw y żs ze  R eskryp ta .
0 -P. Zarządzającego M inisteryum  Sprawiedli- 

°tci, Radcy Taynego, Senatora K ią ięc iaD o t-  
horukowa„

j  KiąZę A le x y  A lexiejew iczui Podług rozporzą- 
t «»U, w układaniu praw od roku 1826 przyjętego, 
Q i w biegu dwóch przeszłych lat w agim

ziale własney M oJ ky Kancellaryi ukończone ®u- 
Ui !'ł „*l,iory Praw Cywilnych. Praca ta powin- 

służyć za osnowę do Xięgi Praw (y^ioJKenie). 
t o będzie zupełnieyszą i dokładoieyszą, tym 

Praw  może bydź doskonalszą.
0 , Cla lego uznałem za pożyteczną, uczynić w 
fze ^ lne Komitecie ogólne tych zbiorów przey- 

ażeby przez to dostateczniey przekonać się o 
dokładności i zupełności.

5,w  Komitet, pod waszą prezydencyą , ma bydź 
: * dwóch Senatorów, Radców Taynych: 

Kn jk^rskiepo  i Czeliszczcwa, 2 jednego Ober- Pro- 
l0ra, z i)yrektora Departamentu Minisleryum

P o  P. Głównego D yrektora  S tad  końskich tvoy» 
skowych P . Koniuszego Kozensa.

A lexa n d rze  Rycerow iczu! Z rachunków Admi- 
ftistracyi Stad końskich woyskowych z roku iBaygo, 
dostrzegłszy gorliwcy i niezmordowaney pieczoło
witości waszey, około dobrego urządzenia stad ko
ni woyskowych, ktor j  doprowadzone są przez was 
do naylepszego stanu, i razem z tem przyrost e— 
konomicznego k ap ita łu , który od roku do roku 
pomnaża się, przyjemną M i jest oświadczyć wara. 
zupełną mą wdzięczność i zadowolenie. Zostaję 
ku wam przychylnym.

N a autentyku własną J eg o  C e s a r s k ie y  M ości  
ręką podpisano:

N  1 k  o  i  A y.
St. Petersburg dnia  
25  kwietnia  1828 roku,

C e s a r z  J e g o m o ś ć  w nagrodę długiey i gorli- 
Wey służby, będących dragomanami przy W ice-  
Admirale Hrabi H e y d e n ie , Paparigopuło  i przy 
konsulacie jeneralnym roasyyskim w Egipcie L a -  
v izo n a , nayłaskawiey mianować raczył w dniu 
17 z. m. radcami honorowymi. ( /? . / ) .

W edle  opinii Rady Państw a, potwierdzo- 
ney d. 6 kwietnia przez N a y j a ś m e y s z e g o  C e s a r z a , 
wszyscy członkowie trybunału handlowego w Ta- 
ganrogu, będą odtąd wybierani z kupców na rok 
jeden, tak jak postanowiono względem trybunału 
handlowego w Odessie. (7 . d. S .P ) .

G azeta Sankt-Peter3burska  o podróży Nay- 
jaśnieyszych Osób zawiera następujące doniesienia:

Suraż d. 2 5 , kw ietnia. J e g o  C e s a r s k a  W y 
s o k o ś ć  W ielki Niążę M i c h a ł  P a w ł o w i c z  przybył 
do miasta SuraZa dziaia o godzinie 6 wieczorem 
i zatrzymał się w gośoinnym domu. Po obiedzie 
Raczył szczęśliwie w dalszą wyjechać drogę.

Z  tego z m ieysca d. 28 kwietnia. J e g o  C e 
s a r s k a  Mość w podróży Swey z St. Petersburga, 
dnia dzisieyszego uszczęśliwił przejazdem miasto 
SuraS., o godzinie 4 z południ^, spotkany był pto.ez 
Horodniczego i mieszkańców przy Spuszczaniu się 
z g ó r ,  na przeprawie przez rzekę Dźwinę, gdzie 
były urządzone przewozy. — Znaydujący się w  
otszaku J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  P. Jenerał-adju-



tant  B e n k e n d o r f  m y ,  oddając sprawiedliwość Ho-  
rodniczemu,  za porządek,  staranność , regularność 
i szybką przeprawę,  nagrodził  lud roboczy pieniędz
mi  j a  po przyjezdzie do dotnO gościnnego C e s a r z  
J e g o m o ś ć  , razem z Jego Kró lew ską Wysokością 
Xięc iem  O r a m i , k tóry jechał do tego miasta w 
jednym pojeździe, spotkany był  przez Marszałka 
Powiatowego z przedstawieniem od naczelnika tu- 
teyszey inwalidów komendy podporucznika J a k u 
bow skiego' straży i ordynansów,  za co C e s a r z  J e 
g o m o ś ć , oświadczywszy przez P.  Jenerała-adjutan-  
t a  B en ken d o rfa  Swoje zadowolenie, raczył niższe 
rangi  nagrodzić p ieniędzmi ,  i po herbacie w go 
dzinę szczęśliwie w dalszą wyjechał  drogę do mia
sta w ite b s k a .

Z  feg o i m ieysca  d. 2 m ara. N a y j a ś n t e y s z a  
C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  A l e x a n d r a  F e d o r o w n a , u s z c z § -  
śliwiła przybyciem S w o j e m  miasto luteysze dnia 
wczorajszego o godzinie 8mey wieczorem; zatrzyma
wszy się w pokojach gościnnych domu pocztowego, 
raczyła  mieć nocleg, a dnia dzisieyszego z północy 
o godzinie 8mey wyjechała szczęśliwie w dalszą 
podróż do miasta W i tebs ka .

O rsza  d. 26 kw ietn ia . J e g o  C e s a r s k a  W y 
s o k o ś ć  W i e l k i  X ią lę  M i c h a ł  P a w ł o w i c z , dnia 
dzisieyszego raczył  przybydż do miasta O rszy, o 
godzinie 8 zrana i  po wypic iu  herbaty  na stacyi 
pocztowey,  przedsięwziął  szczęśliwie dalszą po
dróż do M ohilew a.

Szkłow  d. 26 kw ietn ia . J e g o  C e s a r s k a  W y 
s o k o ś ć  W i e l k i  Xiążę M i c h a ł  P a w ł o w i c z ,  raczył  
przybydż do miasteczka Szkłow a, dzisia o godzi
nie iszey z południa,  i po zmianie koni, wyjechał  
t raktem do M ohilew a  w pożądatićm . zdrowiu,

P o r  chow dn ia  2 g kw ietn ia . , X a ; y , t a Ś n i k y 8 Z A  
C e s a r z o v ; a  J e y m o ś ć  A l e x a n d r a  F e d o r q w n a  i J ey 
W y s o k o ś ć  W i e l k a  Xię/.na M a r y a  P a w ł o w n a ,  w  
poilróży S w e y  z  S. P e te rsb u rg a , baczyły przybydż 
do miasta P o rch o w a , dzisia 29 kwietnia o godzi
nie t i  przed południem,  i po zmianie pocztowych 
koni  , wyjechały  w dalszą podróż w  poźądanćm 
zdrowiu.

Ż y to m ie r z  d. 2Q kw ietn ia . Dnia dzisieysże- 
go o kwadransie na pierwszą z południa J e g o  C e 
s a r s k a  W  y s o k o ś ć  W i e l k i  Xiążę M i c h a ł  P a w ł o 
w i c z , uszczęśliwił miasto Ż y to m ie rz  S w o j e m  przy
byciem,  i w  kwadrans W y j e c h a ł  w  dalszą podróż 
wpoż ądanem  zdrowiu.

S ta ry -B y c h o w  d. 00 kw ietn ia . N a y j a s n i e y s z y  
C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  jadąc z St. Px'tersburga  do Ż y 
to m ierza  i dajey , raczył  szczęśliwie przejeżdżać 
przez  stacyą pocztową S ta ro -B ych o w ską  o 3ciey, 
a N ow o-B ychow ską  o godzinie 5 zpołudnia .

R ohaczew  d. 3o kw ietn ia . N a y j a s n i e y s z y  C e 
s a r z  J e g o m o ś ć ,  p r z y b y w s z y  d o  m i a s t a  R ohaczew a  
d z i s i a ,  o  g o d z i n i e  ymey w i e c z o r e m ,  p o  z m i a n i e  
k o n i  r a c z y ł  w y i e c h a ć  W  d a l s z ą  d r o g ę  w  p o i ą d a -  
nem z d r o w i u .  ______________

Z ra chunku  komite tu  Towarzystwa Opieki wię
zień okazuje się, £e od d. i stycznia do 24 kwietnia r.  
b.  z summ, ot rzymanych od dobroczyńców na w ykup  
uwięzionych za długi ,czyniących ogółem 7191 r. i 8 j  
k .  wykupiono 3o osób, opłatą 6971 r .  23 k., za d ług 
9101 r.  23 k., pó odstąpieniu przez wierzycieli,  2 , i 3 o 
rub. ;  resztę zaś 219 r. g5 |  k. odłożono do ogólney 
skarbony więzienia (G .S . P .).

— Od d. a3 kwietnia weszło do portu Ryz-  
k iego 21 o k rę tó w ,  z k tó ry c h :  4 szwedzkie, ze 
śledziamj, i solą, 1 hannowerski  ze s'ledziami, w a 
dą mineralną,  serem, i t. d. ;  n  angielskich z cu 
k re m,  kawą,  indygo, p ieprzem i balastem; 1 d u ń 
ski z cegłą, os trygsmi  i wapnem;  1 /hollęnderski 
z balastem; 1 mek lem hursk i  z balastem; wszyst
k i c h  zaś p r z y k r y c h  tam okrętów 255.

 , Do por tu  LipaWskiego, od d. 21 kwietnia
weszło 9 okrętów,  z tych : 4 hollenderskśe z ba
lastem i solą; 2 duńskie z balastem; 1 szwedzki 
ze śledziami; 1 norwegski  ze śledziami i os t ry
gami; wszystkich zaś pr zyby ły ch  79 okrę tów,  a 
wyszło 65.

—  Do por tu  Pernowskiego,  od d. 12 k w ie 

tnia weszło 7 okrę tów,  a mianowicie:  1 hollen*
derski  z balastem; 5 m ekle i rb ur sk ich  z balastem 
i dachówką,  i 1 rossyyski  z solą.

— Do W ł o d a w y ,  od dnia 16 tegoż miesiąca 
przyszło okrę tów 2, duński i o ldenburski ,  z W’ 
lastem. W s z y s tk i c h  przyby łych  okrę tów 19.

(Journal de St .  Petersbourg).
— Rzeczywis ty  Radca tayoy Sablukow  , se

nator i członek Rady Państwa,  zakończył życie 
w  tey stolicy d. 7 b. m.

— Liczba okrę tow weszłych do Kronsztadu,  
po dzień 10 b. m. wynosi 162; a odpłynęło  19.

— Donoszą z A r chang ie la ,  pod d. 26 kwie
tnia: „  W czo ra  puściła Dżwina,  i spodziewają się 
tu za dni  8 przybycia s tatków z guberni i  Woło-  
godzkiey i W ia c k iey .”

— P.  Jakób ATar/mw, kup iec  Bohorodzki ,zało
żył  w r .  1796, we wsi Chomutowie (powiatu  Bo- 
horodzkiego,  gubernii  Moskiewskiey) fa b ry k ę  ma- 
t e ry y  jedw abnych ,  k tó ra  przez wzrost  i udosko
nalenie,  może teraz t rzymać pierwsze mieysce po
między naycelnieyszemi rękodzielniami tego rodza
ju W Rossyi.  Syn jego, Eliasz K a rp o w ,  k i e ru 
jący fabryką cyca  od r. 1808, wiele się przyło
żył  do nadania temu zakładowi  rozprzest rzenię '  
nia i udoskonalenia,  stosując się, w kupowaniu  
jedwabiów i przedaży materyy,  do wszelkich  za' 
sad, które powinny kierować postępowaniem bie'  
głego fabrykanta  , dokładając wszystkich swoich 
s tarań w tkaniu  i farbowaniu  jedwabiów,  i ko
rzystając ze wszystkich now ych wynalazków,  
obudwu tych gałęziach roboty.  Za pomocą blis
ko sta machin,  które,  zaprowadził  w tey fabry'  
ce r.  1826, podniósł do doskonałości m a l e r j 8 
wyrabiane ,  jako też chustki  Alexandryysk ie  i g*' 
zę. W y r o b y  fa bryki  P. K a rp u w a  , nieustępU' 
jące w niczetn materyom zagranicznym, są potrz®' 
bowane od kilku l a t ,  w wielkiey i lośc i ,  prze®
kup ców Pe te rsb ur sk ich  i Moskiewskich,  którzy 
je zbywają za materye  zagraniczne, wed le  przy* 
iętego zwyczaju. T e r a z  l i c zy  ta  f a b r y k a  85 w a r 
sztatów zwycza jnych,  a 100 warsztatów a la JaC' 
quard; wydaje rocznie 66,5oo arszynów rozma
itych materyy jedwabnych,  jakoto:  atłasów, pół" 
a t ła sów ,  gros de B e r lin ,  kitajek i t. d., 5oo ar.zy* 
nów axamilu,  i 20,700 chustek w rozmaitych .ga- 
tunkach.  Robota ików pracuje w  niey 80 0 ,  a 0' 
płata ich  roczna wynosi  75.000 r.

Odessa dnia  20 kw ietnia .
Oddawna z niecierpliv%ością oczekiwane o<k 

krycie Statuy Xiążęcia R ichelieu , nastąpiło w prz®' 
szłą niedzielę d. 22 kwietnia.  Po skończoney mszf 
ś., o d p ra w ione j  vv tuteyszym soborze Przemienie* 
nia Pańskiego,  P. Jepe ra ł  Gubernato r  No wo -ro S '  
syyski i Bessarabski,  w towarzystwie urzędników 
cywilnych i woyskow ych ,  p rz yby ł  na bul  war 1 j 
gdzie wzniesiony jest pomnik wiekopomnemu z*' 
łoźyciełowi Odessy: tam znajdowało  się już wiel
kie zgromadzenie ludu: przed pomnikiem stał U' 
szykowany batalion półku pieszego Ufimskiegoi 
po rogach kra ty ,  otaczającey pedes ta ł ,  powiewa
ły  4 bandery: Rossyyska, Angielska,  Francuzk* 
i  Austryacka.  Gdy wszyscy zajęli swe mieysca< 
przeczytany został N a y w y ż s z y  rozkaz, dozwa
lający mieszkańcom Odessy wystawić pomnik ch® ' 
mądrego i cnot liwego Rządcy, k tó ry  niezach-ci8' 
ną położył  osnowę pomyślności llossyi Południ0’ 
wey.  P o te m ,  P ro to je re j  K u n ick i miał  ;nowP 
w którey wystawił  nader liczne dobrodzieys t"0’ 
wyświadczone kra jowi  Nowo-rossyyskiemu prze* 
Xięcia  R ichelieu . Na początku mowy,  za dany0’ 
znakiem, upadła zasłona, okrywająca statuę; w 0 
ka mgnieniu  dały się słyszeć wystrzały działo" 
z ok rę tow ,s to jących  w porcie.  Tuż potem,  rad0* 
hand lowy Siccard, professorowie l iceum odesk*6, 
go riszeljewskiego, PP.  A r c h a n ie ls k i  i F ille r , m>° 
li stosowno mowy:  iszy w języku francuzki®1̂
2gi w ro s sy y sk im , a ostatni we włoskim.  ^  I 
k o n i e c , batalion przeciągnął  naokoło Statuy- 

W  godzinę po południu było śniadanie ti



j ^ f t r a ł - G u b e r n a to r a  Noworossyyskiego i Bessara- 
skieg>, na którem i szy  to a s t  w zniesiony został za 

r o w i «  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  i c a łe g o  N a y j a ś n i e y -  
l Zl:c,° Co mu , a drugi pamięci Xięcia  iRichelieu. 

cały  dzień lud t łum nie zbierał się około po- 
nika. W ieczo rem  pedestał b y ł  oświecony.

VVszyslko się jednoczyło , ażeby obchod ten 
” Czy n i ć  św ietnym  i przy jemnym : i malowne poło
wy118 mieysca, gdzie się to odbywało, i dzień prze- 
^'fizny 5 j ncRUcia serdeczney w dzięcznośc i , któ-  

V Mieszkańcy O dessy  chowają ku swemu w iek o
pomnemu dobroczyńcy. {G. S. ł J.)

M u sk w a , dnia  rg kw ietn ia .
(z P szc zo ły  P ó ł n o c n e j , )

■ Mowy dowód względów M o n a r c h y  na zaka
le mieszkańców tey s to l ic y ,  każe się spodzie- 
a c , ze powszechne oczekiwania spełuionemi  zo- 

8 sną. Przez wstawienie się P. Wojennego  Je-  
^ y a ł - G u b e r n a to r a  Moskiewskiego Xięcia  Dymitra  

* łodzirnierzowicza G oltcyna , którego pieczołowi- 
osci winniśmy ulepszenie naszego tea t ru  i bale- 
u> M a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć , zezwoliwszy 

ha zaprowadzenie spektaklu  frar.cnzkiego w Mo- 
k w i e , Naymiłościwiey przeznacza na len cel po 
OjOoo rub.  corocznie z Gabinetu,  z tym warunkiem,  

®by ogłoszoną była publiczności subakrypeya na 
abonament  mieysc na teat rze ,  iżby stosownie do 
hley można było ułożyć sprowadzenie aktorów 
z Paryża.  Przedsięwzięcie  to spiesznym u w ie ń 
czone zostało skutkiem.  Za pierwszem wezwa
niem do zapisywania s i ę ,  strony,  zawierające nu- 
mera  benuarów loż na p ierwszem piętrze,  i p i er 
wszych rzęd ów krzeseł* przyozdobiły się imionami  
®soh pierwszego tonu; w jednym tygodniu zebra- 

4o tysięcy rub.  as., co jasno dowodzi pot rzeby 
'y Mos kwie  zabawy,  któraby odpowiadała ukształ- 
c °oenm gustowi.  Prócz  tey zabawy , spodziewa
jmy po t rupie  aktorów francuzkieh,  należycie do- 

raney , o czem zapewniają nas ś ro dk i ,  jako też 
? a r»nia P P .  Ministra Dw oru  C e s a r s k i e g o  i W o -  
I jmego Jene ra ł  Gubernatora Moskiewskiego , na- 
ezy i>«,n cieszyć się jeszcze i z tego,  że nasi A- 

k to rowie,  mając do naśladowania przykład,  znay- 
yą sposobność większego udoskonadenia gry swo- 
)ey w rolach,  wymagających znajomości towarzy-  
*\'ya i n ieprzvmuszoney wesołości, w czerri ustą- 
^  musimy Francuzom.  Spieszymy takoż zapo
c i ć  mi łośników sztuki dramatyczney,  że smutne 
u p o m n i e n i a  o byłey tu Operze Włoskiey ,  zmie- 
bj nas tępney jesieni,  wesołość i dowcip  f raucuz- 
kiey K o m e d i i  i Wodewilu .

W y s t a w a  tworó w sztuk pięknych w salach u- 
n iwersyteckich rozpoczęła się dziś. Sale o twar te  
będą od godziny 10 rano do 6 wieczór codzienine.

W y s z ła  zpod prassy część 2ga tomu 2^0 H i
story i  o bycza jów instynk tu  zw ierzą t, zamykająca W  
sobie źwierząta ssące, ptaki ,  gady i płazy.

Wysz ła  Część 1 D a jtk  W ład y s ław a  Mi-  
niewskiego w  d ru ka rn i  Gałęzowskiego.

W  d. 7 b. m., ogodzinie 5 z południa,  w m ie 
ście Janowie  i okolicy (w wojew* płockiem), upadł  
grad blisko wielkości jaj kurzych  , k tó ry  do pół  
łokcia grubości ziemię p rz yk ry ł .  Także i Z wielu  
innych mieysc doszły wiadomości o znacznych szko
dach przez grad w zeszłym tygodniu zrządzonych*

K  r ó 1 e w  s-i w  o P o l s k i e .
W arsza w a , dn ia  2 4  m a ja .

(x  Gaze ty  W arszaw sk ie j . )
Rada AdmiiAstracyyna Króles twa  postano

wieniem z d. 20 b. tn. mianowała Radcami  Konsy-  
jbirza Jeńeralnego w y z n a ń , Ewangelickich:  J P .  
Karola L a u b e ra , pierwszego Pastora Gminy Ew an-  
| elicko - Augsburgskiey,  Alexandra  Fngicdkiego, 
i °ktora Oboyga P r a w  i Professora przy K r ó le w -  

®ko..Warszawskim Uni  <versytecie.Alexandra  G ro f- 
jfS'0) Jenera lnego Budowniczego przy Kommissyi  
■^ząilowey Sp raw W e w n ę t r z n y c h  i Policyi; Augu- 

Ferdyn and a W o l f f a , Doktora  Medycyny i 
drurgi i ,  Członka dotychczasowego Konsystorza;  

‘Ciiesta Bogumiła F a itza ,  Członka Deputacyi P r a 
codaw cz ej ,  i Maurycego W o yd eg o , Doktora Me-  
ąrVcyny iF r o fe s s o ra  Kró lewsko - Warszawskiego 
Uniwersytetu.

— D n ia  23  —
( z  M o n i t o r a  W a r s z a w s k ie g o ) .

. Nayjaśnieyszy Cesarz  i K r ó l  J m ć  raczył  nay- 
*askawiey postanowieniem swem % d. 26K w ie tn ia  (7 
n,a)s) r.  b., mianować kawalera Gabryela  de Fonte~  

sprawującego interessa Kró la  Jmci  F rancuz-  
leS° przy dworze  Cesarsko-rossyyskim kawale-  

r e m orderu  ś. S ta n is ła w a  iszey klassy.
J W .  Minis ter  Sekre tarz stanu, Jenera ł  dywi- 

Stefan Hrab ia  G rabowski, w yjechał dnia wczo
ra jszego do główney kwa te ry  N. Pana,  do Izmai łu.

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  2 m aja .

( Jo u rn a l  do S t .  P e t e r s b o u r g . )
Gazeta Goniec pod d. 28 kwiet .  zawiera następna 

uwagi  nad teraznieyszemi  s tosunkami  pomiędzy 
t rzema Mocarstw ami, k tóre  podpisały t rakta t  z d. 6
lipca:

„Spieszymy zaprzeczyć wieści,która krążyła po 
mieście , jakoby Angl ia użyła tonu pogróżkowe- 
go przeciwko Rossyi,  i że to Mocarstwo,  z tego po 
wodu,złagodzi ło 8W8 pióro i zmodyfikowało swoje 
pretensye Jo Porty ;  że wst rzymanie  przeyścia P r u 
tu,  które miało się odbyć w d. i 4 kwietnia,  p o w in 
no bydź przypisane pomieniOney p rzyczyn ie ;  
i że nareszcie Rossya postanowiła do miesiąca 
zwlec to przeyścjp, dla porozumienia się z gabine
tem angielskim w tym względzie.

Każdy  pu nk t  tey  wieści jest fałszem. W i e l k a  
Brytania  nie miała potrzeby używać tonu pogróżek, 
dla tey prostey przyczyny,  że Rossya Die dała jey 
nayjnnieyszego do tego powodu; od początku u-  
k ładów pomiędzy t rzema Mocars tami  względem 
interessów Grecyi ,  aż do czasu ogłoszenia bezro- 
zumnego manifestu Por ty ,  a nawet i potem aż 
do czasu, w kóry.m Rossya uyrzała się w koniecz
ności pomszczenia się za zniewagę jey uczynioną, 
jedność i dobre  porozumienie t rwać nie przesta
ły  pomiędzy W i e l k ą  Brytanią  a Rossyą,  k tórey p o 
s tępowanie było szczere i prawe,  Gd y  P o r t a  o- 
świadczyła,  że wchodzi ła w układy tylko,  ażeby zy
skać na czasie i że nie,chcę wypełniać  warunków ,  
zastrzeżonych t rakta tem Akermańskim;  Rossya 
nie mogła zostawić bezkarnie tak wielkiey zniewa
gi, ant tego wymagać nie mogli sprzymierzeńcy.

„Co się tycze wstrzymania przeyścia P ru tu ,  nie 
masz naymuieyszego powodu przyymowania wyżey 
wzmiankowanego przypuszczenia: bo w istocie, któż 
może zapewnić,  że Rossya wstrzymała  to prz ey -  
ście? czyliż naynaturalnleysze przyczyny nie m o 
gły stanąć tam na przeszkodzie?

„Było  wprawdzie  rzeczą n ieodzowną, dla 
wszystkich stron umawiających się, zapewnić się  
o widokach Rossyi w  nowern położeniu,  w  'któ
re  tn się uyrzała,  i o skutku,  jakiby sprawić  mogły  
w  kwestyi  o Grecyi ;  z legoto powodu F ran cy a  i 
Anglia nie mogły się uważać' za uwolnione od w a
runków’ t raktatu zd.  6 l ipca;co do spólnego działania 
Rossyi na morzu Sródziemuem,  łącznie z dwóma^n-  
nemi  Mocars twami,  w oświadczonym Celu uży w a
nia tylko środków pokoju, Rossya dała już na to 
rozkazy do swoich admira łów,  i lubo nie mogła się 
obeyść bez domagania się zadosyćuczynienia u  
P or ty  mocą oręża, zanieęhała jednak wszystkich  
swoich zamiarów olbrzymich,  powiększenia granic,  
k tóre  jey przypisywano.

Takie oświadczenia ze strony Rossyi uprzątnęły  
wszelkie trudności,  i możemy z ufnością zaręczyć,  
•że naydoskonalsza zgoda zachodzi teraz pomiędzy 
t rzema Mocarstwami,” f ; .j

—  Donoszą z Rio-Janei ro,  pod d, 3o stycznia, 
że ponieważ handel murzynami  ustać ma w r. . iB3o, 
liczne ich dowozy z Mozambiku ciągle t rwają;  od 6 
miesięcy 10,000 murzynów wysadzono w por tach 
brezyl iyskich,  nie licząc tych,  k tó ry ch  wyrzucono 
do morza z przyczyny chorób,  w y n i k ł y c h  w czasie 
podróży. (G. k?.).

(0



F  i t  A N C Y A.
P a r y i  dn ia  iu  m a ja .
(z G a ie ty  W arszawskiey) .

M o n ito r  tutejszy pisze: „ W iadom ość telegra
ficzna ?. l in jo n n y  z dnia 70 maja donosi; ze „ Don  
„ M ig u /d ,  bez naymnieyszegó oporu, ogłoszony z.o. 
„ s ta f  K.rółem, w miastach K oiru brze , A v e iro , Se- 
, , tu b a l, H illa fra n ca , V ia n n a , i w ielu innych. D i-  
„ zbona  była spokojną i port także do dnia 28 kw ie-  
,, tnia. Życzeniem jest dzisiay zwołać bez zw łok i  
„ tr z y  Stany narodowe,”  Jesteśmy prawie pew ni,  
iż  w razie rzeczywistego ogłoszenia się Infanta K r ó 
lem Portugalii) Poseł K ró lew sk i,  upoważniony ty l 
ko do czynności przy Rejencie, zaprzestałby natych
miast sw y c h  obowiązków.”

T  U R C T  A.
S ta m b u ł d. 16 kw ie tn ia .

(1 G a ie ty  W arszaw ik iey .)
Lud T u reck i jest bardzo niekontent Z postę

powania W .  Sułtana, i lękają się buntu.
W ed łu g  doniesień znad D u n a ju , w oysko  

T u reck ie  sprawuje się tam nieczynm e, jak pod
czas pokoju.

Pogłoski o zamysłach i  działaniach Ib ra h im a  
Baszy są sprzeczne. Jedni zapewniają, iż posta
n o w i ł  ustąpić z Grecyi; drudzy zaś twierdzą, i i  
starać się będzie u trzym yw ać w  M orei aż do 0-  
statniey chw ili .

O d g ra n ic  tu reck ich  1 m a ja .
L ist  z P o ro ś  pod d. 29 lutego wyraża: „ W c z o -  

ra o godzinie  9 zrana Prezes G recyi wsiadł na 
szalupę fregaty  H e lla s , W towarzystw ie  Jenerała  
JKolokotroniego  i Admirała M iau lego , celem udania 
s ię  do T r e z e n y , gdzie od kilku dni zebrał się kor
pus Grecki. Gdy p łyną ł m ip o  okrętów  wojen
n ych , stojących na kotw icy  w porcie P o ro ś , K a
pitanowie tych  okrętów  i niektórzy officerowie u-  
dali się do mieysca, gdzie w ysiad ł na ląd. Ztam-  
tąd pojechał Prezes konno ze w szystk im i tym i  
cudzoziemcami do w si D a m a la ,  leżącey nie dale
ko  rozwalili starożytnego miasta T re ze n y .  Na dro
dze blizko jednę milę, rozstawione b y ły  różne kor
pusy Greckie , jak do przeglądu. Za przybyciem  
do D a m a la , ca ły  orszak stanął w  domu Jenerała  
f lo t i i -D o z a r i .  Po niejakim odpoczynku udali się

i  • — . u * ______________________* _________ »._____ '  •cudzoziem cy do okolicy dia widzenia starożytności; pt „
Prezes zaś dał posłuchanie różnym dowódcom b. m. z S kia th o  dJa zasłonienia tey wyspy od gro-

w szystkie prawie str.tki, należące do znnydnjących 
się tam oil niejakiego czasu w o jsk o w y ch , częścią 
zabrał, częścią spalił. W  ezwał listownie tych  
w oysko w y ch , aby się zebrali w S kia tho ,  dla po
wzięcia wiadomości o rozkazach rządu i ich  u»k°“ 
tecznieoia, jeśli chcą uniknąć skutków  s p r a w i* '  
dli w ey  kary. Przeciw ny i mocny wiatr  zniewo' 
l it  go popłynąć tegoż samego dnia t . Skiatho,  z ° '  
staw iw szy  pod Skopelo  kilka małych uzbrojo
nych  statków ze slosownemi rozkazami. Przykł*^ 
Skupelo uczynił dobry skutek w Skia tho , i  dobro
w olnie  oddano znaydujące się tata statki. Adffli' 
rał zatrzymał przy sobie kilka zabranych statków  
k tórych  do uskutecznienia rozkazów potrzebował* 
a resztę w  liczbie 25 posłał do P oroś  pod dowódz- 
two Kapitana M u n u li-I iu ti.  W iększa część ty c h  
statków już tu przybyła; innych  zaś oczekują.

Nakoniec list z P oroś, pod d. 16 marca, za
wiera: „Dnia 1 b. m. w y p ły n ą ł  z tuteyszego por
tu A d m ira ł  M ia u l i  na fregacie H e lla s , z szalup!  
kanonierską i muieyszym statkiem uzbrojonym. Na
zajutrz p rzybył do Skopelo, gdzie Natychmiast do
p e łn i ł  rozkazów rządu, zabierając wszystkie  pro
my, galioty i inne statki wszelkiego gatunku, jaki® 
znalazł w  porcie i rozmaitych tnieyscach wyspy- 
P op ły n ą ł  polem do S kia th o , gdzie także zabrał 
w szystkie  znaydujące się statki. 4 i  statków, któ
re zabrał przy S k o p e lo , a 58 przy S k ia th o , skła' 
dają w iększą  część statków , które z tych  wysp* 
oraz ze S k yro  i  T h asso  , popełniały dotąd rozboj* 
morskie i  tysiączne inne bezprawia. Dla tego 
w ięc  4 i tych  statków spalił , lub zatopił, a 29 tu 
przysłał,  które zaraz wzięto pod należytą indaga- 
cyą; 6 zaś w ziął z sobą, z których 5 ciągriięto li
ną, jako potrzebujące u iezw łóczney naprawy, a 3ch 
innych  użyć ma do trzymania w arow ni Scio ft 
w  zamknięciu. 3 inne zostały porwane siłą w ia 
tru. Zbawienne te środki rządu, oraz czynne i  ści
słe ich  w ykonanie  przez Admirała, nadają nay- 
mocnieysze zapewnienie całemu A rchipelagow i, tu
dzież innym morzom Greckim i sąsiedzkim, że roz
boje morskie będą zupełnie zniszczone, i że wkrót
ce handel i związki morzem , pozyskają zupeło® 
bezpieczeństwo. N ie  mógł A dm irał zabrać h i c z o . -  
płey ilości pozostałych jeszcze m ałych statków pr*f 
tych  wyspach; musiał bowiem pośpieszać jak nay* 
irędzey przed Scio  ; dla tego też popłynął d. i i

w oysk a , i z nim i długo rozmawiał. Poszedł po
tem  z officerarni okrętów wojennych i w szystki
m i dowódcam i korpusów do pięknego ogrodu c y 
trynowego, gdzie dano śniadanie, podczas którego  
l iczne koleyno toasty spełniano. M iędzy innem i  
K apitan  P a r k e r ,  dowodzący na okręcie l in ijowym  
A ngie lsk im  fT  a r s p ite ,  sp e łn ił  toast, życząc ch w a 
lebnego dla G recy i i zgodnego z praw dziw em i in-  
teressami E uropy pokoju. Po śniadaniu, tak P re 
zes, jak cudzoziem cy w rócili  do brzegu m orskie
go w  tym  samym porządku, wpośród wojow ników ,  
stojących dwoma szeregami. Dzień ten zrobił nay-  
lepsze wrażenie tak na umyśle zagranicznych of-  
ficerów, którzy ch c ie l i  w idzieć  obóz pod T rezen ą , 
jakoteż na umyśle żołn ierzy G reckich , k tórych  
ten zaszczyt bardzo uradował. Dziś dnia 29 lute
go, w siad ł znow u Prezes na okręt Angielski P P a r-  
s p ite ,  ce lem  udania się do N a u p tii. Towarzyszą  
xnu 2 fregaty R ossyyskie  H e le n a  i K a s to r , tudzież 
fregata Francuzka Juno  i bryg  wojenny A n g ie l
ski M u sq u ito .” Donoszą z JSauplii, iż powyższe  
okręty zarzuciły tam k otw ice  d. 2 marca, a naza
jutrz Prezes w ysiad ł na ląd, wraz z dowódzcami  
ty c h  okrętów' i  został powitany zwyczayuem i w y 
strzałami.

P ó źn ie jszy  list z P oro ś  pod d. i 5 marca, 0- 
beymuje: „A dm irał M ia u li  donosi P rezesow i wr 
rapporcie  pisanym  d. 5 marca z portu Skiatho, iż 
z oddziałem eskadry, którym dowodzi, przybył  
pod S k o p e lo , i dopełniając danego mu zlecenie,

żącey jey potęgi m orskiey nieprzyjacielskiey (*). 
L ecz rząd, używając Admirała tego z fregatą H e l
las do dania opieki w ysp ie  S c io , nie zmnieyszy  
troskliw ości sw ojey o zabezpieczenie morza. Za
pew nia go przykład M ia u leg o , iż na łon ie  naro
du znajdzie  ludzi, którzy czują honor i  swobody, 
i  pomagać mu będą do pokonania i zniszczenia po
tw o ro  anarchii. Ręce , które w  przeszłych b i
tw ach  mors kich świetne zw ycięstw a odniosły, w spie
rać go równie będą dla ocalenia honoru narodo
wego, jak w sp ierały  dla oswobodzenia od jarzma 
barbarzyńców.”

—* i  l  n  o. —-
Tuteysza rodaczka JPanna Józefina B orey-  

kówna, lat i 3 w ieku  mająca, na dawanym d. zk  ze
szłego miesiąca apryla koncercie  na fortspiano, o- 
kazała szczególny talent w  muzyce, dap nadzw y
czajn y  w szybkiem i dokładnem jey exek w ow an iu ,  
z  pełnern zadowoleniem licznego zgromadzenia, 
powodem exystujących  kontraktów, spektakl ten  
zaszczyczającego, które ją przyjęło z naywiększem  
uczuciem i udarowało licznem i oklaskami.

(*) Miauli s p o in ił  się  {jak  w iadom o)] T u rc y  p r z e d  
p r z y b y c ie m  je g o  w y lą d o w a li ju z  b y li  na w y 
spę  Scio. (Przypisek B o s tr z e g a c z a  A u s t r y  
ackiego).

Pozwolono drukować. Z  polecenia JFP'. Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey Blicharski Rzeczyw isty Radca Stanu i Kawaler,

w Drukarni Redakcyi.



BODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 6!.
W iln o  dnia 21 M aja v s 1828 Roku

1 L itewsko- W ileńskaM agis tra tu ra  Powszech
n y  Op ieki ninieyszem ogłasza , iż w niey będzie 
8,§ przedaw ać, przez aukcyą z publicznego targu 
®ddany na ew ikcyą i przeterminowany m urowany 
uwupią(r0Wy dom W ileńsk ich  mieszkańców żydów 
v>_ulfa Szlomowicza i Lei LeyzeroweyPinesowey, w 
bieście  W i ln ie  na Końskim ry n k u  pod N. 1191 
P ło ż o n y ;  do czego naznaczają się targi: iszy 25, 
ag< 29 teraźn. maja, a 3ci ostateczny d. 5 nastę
pującego lipca 1838 roku. Zatem życzący kupić , 
£?chcą przybydź do M agistratury Powszechney 

Piski w czasie na sesye przeznaczonym. Dnia 17 
lIiaja 1828 roku.

Dożywotni Członek i K aw aler  P io tr  Kleyst.
Sekre ta rz  J .  Solimani.
Naczelnik Stołu Guber. Sekr.  Andrzejewski.

1 L itew sko-W ileńska  M+gistratufa Powszech* 
«ey o (, ieki ninieyszem ogłasza, iż w niey będzie 
SlU przedaWać przez aukcyą z publicznego targa 
oddany na ew ikcyą i przeterm inowany m urowany 
^ 'U p u j t ro w y  dom P. Jenerałowey F ilynghofnw ey 
* M .  W iln ie  na Niemieckiey ulicy pod N. 575 po
j o n y ,  od dnia ostatniego wydrukow ania w g-.ze- 
t&ch obu stolic, we ęztery miesiące, i że do te^o 
°Si>hn» naznaczone będą uprzednie term iny. Duia 
19 maja 1828 r.

Dożywotni Członek i K aw ale r  Kleyst.
Sekretarz  J .  Solimani.

Naczelnik Stołu W .  Laskowski.

i  R ada Miasta W i l n a ,  skutkiem  przedpi„ 
sania zastępującego mieysce Cywilnego G uberna
tora, W ileń sk ieg o  Vice G ubernatora i K aw alera  
Jlstowskiego, w dniu 19 przeszłego miesiąca a- 

P1 yla za N. 8 ,179  siebie wyszłego, naznacza* 
A te rm in y  do l icytacyi , na wypuszczenie w a- 

1 endo wną tenutę  m łynu mieyskiego Po-B iskupie- 
i o takow ych ogłosiwszy pod dniem 27 te- 

| ° ż miesiąca prze2 gazetę K u r y e ra  L itewskiego 
t*olicyą tuteyszą , wzywała z pew nem i zało- 

°anń ż y c z ą c y c h ; lecz k ied y  w czasie tych ter* 
^ńnów n ik t nie p rzy b y ł,  przeto  Rada Mieyska 

Upłynieniu takow ych , powtórnie naznaczyła 
terminai p ierw szy  dnia 28, drugi dnia 29 

'’•eci^dnia 3o i na przetarg  dnia 5 i idącego 
^•esiąca maja. Na jakow e przez ninieysze ogło- 
^ eńie po trzykroć  w gazecie K u ry e ra  Lite w skie- 

zamieszczające się, jeszcze raz wzywa wszy- 
8̂ i c h  życzących wziąść w arendowną tenutę wy* 
^  on ego m łynu mieyskiego Po-Biskupiego z tern, 

S' z pew nem i załogami na L icy tacyą  w R atu- 
Zu odbyć się mającą, jawili się, gdzie i punkta 
 ̂l‘zedkontraktowe naydują się przygotowane. Datt 

^  Ratuszu W ileń sk im  w Radzie miasta W iln a .  
°*u 1828 miesiąca maja 19 dnia.

K azim ierz  Ś w ięc ick i  R . M. W .
Pism. W oytk iew icz .

1 L eon  Mass uprzywile jow any kamienie
ją ?cy w K rólestw ie  Polskim  przez Kommissyą 

z<$dową Oświecenia Narodowego, i upatentowa- 
w sztuce swojey przez upraw ę rzem icś lr i-  

^ w Moskwie , przejazdem swoim z S. Peters* 
n a ^ 3 * przez tuteysze miasto, w  zamiarze
j  niejaki czas tutay p rzebyw ania , ma honor r e -  

°.niendowac się Szanowriey Publiczności, w y r-  
stal^Clem r ®zne?° tytułu p ieczątki w kamieniu, 

U.’ ^ub innym metalu , tak w głębinie , jako
1 wydatnie zrobionych, ze wszelką doskonałp-

ścią; rów nież  rob ię  w ynalezione obcęgi, dla na* 
znaczenia owiec z należney do tego farby, i udzie* 
lam sposob onych użycia ; a także miedziane 
blaszki dla znaczenia bielizny i xiąg z n iep rze -  
tmjającemi farbami. Zamówienie u mnie p o w y ż
szych robot,  przyymuję w każdym czasie za po- 
m ierną cenę, mieszkam na rogn u licy  Niemiec* 
k iey  w domie Szulca pod N. 3 y 5.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

1 Niżey podpisany ma honor wezwać wszy- 
skicli g ra jących  w 35cią L o te ry ą  W arszaw ską, 
aby raczy li  naydaley do 3 . o przyszłego czerwca 
wym ienić B ile ty  na piątą Klassę. W i ln o  dnia 
19 maja 1828. F r .  von A uer.

W o ln o  d ru k o w ać  P o licm eyste r  C h rząstow sk i.

1 Niżey podpisany widzi siebie w obowiązku 
zawiadomić osoby mogące mieć stosunki do mas
sy funduszów zeszłych ś. p. Mikołaja i J a d w i
gi z Trutyńskiclt  oraz Stanisława ich  syna^Graf- 
fow Mafiuzzych, że rozpoczynając imieniem w ła- 
snćm i osób w rów nym  stopniu całego domu D u- 
siackiego Graffów P la te ró w  praw ne dochodzenie 
należnych dla tego domu po M anuzzych spadków* 
tak nieprawnośc nastania i pomieszczenia do A k t 
Ziem skich Brasław skich titu lo  'dokum entu 1820 
roku  junii 21 dnia jakoby nastałego, dowodzić 
hędęj jako tez kondykta odkryję,  a dostateczność 
odpowiedzi dla k red y to ró w  Manuzzowskich r z e 
te ln y ch  wyśw ietlę  i okażę, i na ten ce l  w  bieżą
cym  roku  apry la  2 5 dnia W Grodzie W ileń sk im  
zaniósłszy oświadczenie , ninieysze w K u ry e rz e  
L itew skim  ‘podpisuję ostrzeżenie. R o k u  1828 
maja 21 dnia.

G ra f  X aw ery  P la te r  Kapitan i K aw ale r .  
W o ln o  d ru k o w a ć .  W i ln o  d. 21 m aja  1828 

r o k u  , C enzor N o rb e r t  Ju tg iew icz .

2 N iżey  podp isana  donasza P rze św ie tn ey  
Publiczności,  ; !  będzie m ia ła  sobie za szczęście 
w  d a w a n iu  n au k  ręcznych  dam skich  k u n sz to 
w n y ch  i użytecznych nay ła tw ieyszym  sposobem  
ro b o t  niżey w yrażających  się.

1. Z ludzk ich  w łosów . Różne k w ia ty .  Do 
Diadems, L a u ry  i B ukiety , rozm aite  wiąZaue 
dew iski do zegarków , sznurk i i łau cu zk i ,  b ra u -  
so le tk i ,  krzyżyki i zausznice.

2. Naymodnieysze w iązane loki,  i różno i n 
n e  ozdoby do g łow y z w łosów  i jedw abiu .

5 - P e r  rnndum n a tu ra ln e  k w ia ty  z w e łny ,  
w azo n y ,  sznurk i  now om odne do d zw o n k ó w  1 
dalsze.

4 . Z  przędzy  drocianey s reb rn ey  s ta low ey  i 
i  innych m eta lów , k w ia ty  do D iadem s, L a u r y ,  
koszyki, i w iele  innych obiektów .

5 . J a k b y  n a tu ra ln e  k re p o w e  w iązanie  do 
Jen ilie .

6. Naynowszy w yn a lazek  chnstek ,  szalów, 
obrusow , n a  k rzes ła  n aw le cze k ,  i  dam skich  s u 
k ienek  robienia  na ram ach .

7. D u b e lto w e  w iązanie  dam skich  suk ie 
nek, czypków , ko łn ie rzyków , korórw k, f rcm Jó w , 
ręk aw iczek ,  i w ie lu  iunyoh podobnych  robot, 
k tó re  d u b e l to w an ie  rozum ieć się ma, iż zą je*



dną r o b o t ą  d w i e  s z t u k  s ię  W y r a b ia  w  n a y d e l i -
katuieyszych i nay wybornieyszych desseniach.

8. Plecione do pUgiliarcsow taśmy i dalsza 
potrzeby.
robot, niech raczą udać się w czasie rychley- 
szym do niżey podpisaney, dla Upewnienia się 
jey , o liczbie uczących się, gdyż inaczey nauki 
rozpocząć nie będzie mogła. Cena od jedrtey u- 
czącey się po 3 rub. sr. na tydzień. L ekc /e  na 
dzień godzin 2 wyłączając święta. Mam nadzie
ję i podchlebiam sobie, iż w tćnl mieście, jak 
w wielu i n n y c h ,  znaydę w krótkim czasie wie
le ochotnie do uczenia się powiedzianych ro-

i 9. Oraz wiele innych, tu niewyrażouych 
kunsztownych i wielce potrzebnych robot. Ola 
przekonania życzących sobie uczyć się wyżey 
wyrażonych robot, ma u siebie gotowe na różne 
obiekta modele, które w każdym czasie można 
widzieć w mieszkaniu niżey podpisaney w domu 
JW . [’rezydenta Zaby na ulicy Ostrobramskiey 
pod N. 36; przy tern mam honor donieść, iż je
śliby znalazły się amatorki do uczenia się tych 
bot, z k tórą  nauką mam honor polecić się Sza-
nowney Publiczności;

Julia Gessner.
W ełno  drukować Polićuieystet ChrząStoWski.

5 Niżey podpisany, zrńuszoh7 będąti dti mie
szkania przez la t kilka za granicą, a mianowi
cie w  Stolicy Królestwa Saskiego DrCznie i je
go okolicach, miał zręczność przekonania się: 
że hodowanie ouiiec, stanóWi pierwsze bogac
tw o szczęśliwych tamecznego kraju mieszkań
ców: natychmiast więc udawszy się dó Gratfa Ho- 
hcnthal, naczelnego InSpektota owczarnio w Krop
le wsko-Saskićh, był w stanie Uabydź ż czelnego 
Lohmeriskiego stada, kilkanaście matek i para 
tryków  cżystey krwi iJiszpańsko-Saskich JElć- 
klow, ilskuryalskiey pierwiastkowie rass/, któ
re udało mu się naySzcżęśli wiey przyprowadzić 
do swego dziedziczuegd majątku Siderki, w ob
wodzie Białostockim, Pćie Sokolskim o mil 4 za 
Grodnem w bliskości miasteczka S id ry  położo
nego, gdzie się już cieszy rożmnożoną liczbą n a / -  
pięknieyszyfch owieti, z których w roku przesz
łym i327 zostawił 80 sztuk młodych tryków, 
z naylepszyćh niatek priińow i Celnych hiszpań- 
sko-saskich tryków nie omylnie spłodzonych; T a 
kowe w końcń miesiąca jtilii teraźnieyszego 1828 
roku będą mogły bydź sprzedane amatorom cho
w u  owiec za naypomiernieyszą Cenę , to jest: 
sztuka po czei*. zł. 10, 8, 5 , a nawet i po Czer. 
zł. 4. Nie jeden pewnie ze Znawców , słtisz- 
ną może ztobie uwagę , że tak mała c e n a , 
nie jest odpowieduią rźeczywistey wartości. 
P raw da, lecz jest ona stosowną do teraźniey- 
szych czasów; tak więfci aby SżaUoWhi Amato- 
rowie, dotykalnie przekonać się mogli o dobto-

óney ha mieyseti obeyrtehie 5 gdzie ń ay jń ^ jk 3 
muiey będzie dla właściciela przekonać swoićft 
rodaków, że bez wielkich razem nakładów, beż 
sztucznych i kosztownych sposobów p ie lę g u o ^ -  
nia, bez Zagranicznych owczarzy, kierując się je' 
dynie zdrowym rozsądkiem, a sczególnie do
świadczeniem, z którego nabyty owoc miło mnie 
będzie każderuU zakomtóunikować, możtia wyso* 
Ce uszlachetnić swoją owczarnią i mieć ź oney 
rzeczywisty awantanż. Gdy zaś dla odległości 
mieysca niewszyscy będą mogli lub chcieli tidad^ 
śię osobiście do Sidbi‘ki, dla obeytźenia tako
wych Tryków  (gdzie razem i 200 poprawnych 
matek znayduje się do Sprzedania) Chcąc więć 
i w tćy mierze zaspokoić Szanownych Amato** 
rów , oświadczam: że wzięte próby w połowie 
miesiąCa januaryl z kilku różnćy ceny iiunie- 
row, mianowicie z przeduiey łopatki i uda tyl
nego, żnaydują się ifuo w ręku W .  Stanisława 
Laskowicza Prezydenta Granicznego Powiatu 
Lidzkiego, w tymże Powiecie majątku swym 
Niecibezy  pod Jdieltcą mieszkającego, 2. u W* 
Terńera Sędziego Ziemskiego Powiatu Brzeskie
go i Kaw alera w ff^ółkoiHiczacJi pod Wyso-' 
kim Litt. —  Ustanowiona ceUa każdego w szcze
gólności uumerU, jest odpówiednią rzeczywiste/ 
Wartości, a zatem bez uaymnieyszego targu o'  
MątócztlUj każden więc znawca przekonawszy 
śię o dobroci iiteiny, może bydź aż nadto pe
wnym, źć kogokolwiek w następnym miesiącd 
jiilii lub attguscie naw et prostego Skotarzcu  
przyszłe do Siderki, z żądaniem na piśmie wy
dania k i lk u , lub kilkunastu Tiykovd, takow® 
Z Wypalonemi na praWym rogu numerami, lub 
W razie nie mienia dnych (co z dobrocią i ga~ 
tunkiem Wełriy ŻadnfegO niema związku) pieczę- 
towanemi na szyi zawieszonemi iabliczkami, sto- 
sowrtą do ceny dobrocią , nieomylnie po zali
czeniu w  gotoWizuie całkowite/ należności, wj" 
dane zostaną przeż niżey podpisanego, lub, cO 
wsz/stko jedno, przez Zarządzającego SiderskĄ  
Owczarnią. —  Za co naysolenhićy uręcza Igna
cy* Zawistowski b; Mar. Powiatu Sokolskiego* 

WolilO drukować; dnia 16 inaPca 1828 r< 
W ilno. A; Powstański ltadća Koli; Pręż. Kon” 
Cenz; W il. 1 Kawaler*

W  Mińsku* w  sklepie JP* Ba*3

imije się prenumerata na róznć 
dzieła; .

Wolno drukoWać Pólicdieyster C h r i ą s t o w s k ń

K urś wileński ńa assygńaty od dnia 18 ińajd 
t. sr; 3 r.fyg} k;, Czer- zł. nowy l i  t .  60 k;, im* 
peryał 37 r.[g5. kop.

T| C ta t obsćruacyi. W ysokość Barom. l W ys. Ther. H eau. j I W i a t r y .  I | Odmiana w pou ist.
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COBATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 6
TVilno dnia. 2 -1 M a j a v  s 1828 Roku

1828 roku kwietnia 28 dnia. W ed le  Imien- 
j^go N a j w y ż s z e g o  Manifestu wydanego 14 
^Wletuia 1828 roku o naborze rekruckim po ca- 
p™ Państwie , po dwucli z każdych 5oo dusz, 
^ 1 ’Wileński Cywilny Gubernator, przystępując 

Rozporządzenia w tey rzeczy, na spólney ria- 
. -le z zastępującym mieysce W ileńskiego Guber- 

j ,a|ti©g0, z W ileńskim  Powiatowem Marszałkiem 
as,eńskim, w yraził swoje zdanie, ażeby nabór 
0zdzielic na wzór byłego w roku przeszłym 1 827,  

p3 tl-z-y oddziały: pierw szy  pod PreZydciićyą P. 
‘V"'ilnego Gubernatora, w którym przyymowa- 

• ńędą rekruci z Powiatovv: W ileń sk iego , K o-  
" lcoskiego , Trockiego i W iłkom irskiego) d n i  * 

Oddział pod Prezydencyą P . Marszałka Gu- 
oriualnego, w którym przyjmowani będą re-  
l uei z Powiatów: Szawelskiego , Rosieńskiego, 
S z e w s k ie g o  , i Upiekiego i trzeci pod pre- 

zydencyą P . Vice-Gubernatora w którym przyy- 
Oiowaó się będą rekruci z Powiatow Osznliań- 
sfciego ; Brasławskiego i Zawileyskiego.

Przyyrrtowani\odbywać pierwszego oddziału  
We czterech punktach, a mianowicie: w  Trokach  
°d igo do ggo czerwca teraźniejszego roku w łą
cznie, P . Gubernatorowi Cywilnęmu przy Człon

ach: tamecznym Powiatowym Marszałku, P re
zydencie Sądu Grodzkiego, Powiatowym Strap* 
c?-ym, i W o jsk o w y m  przyymującym; w Kownie  

> igo do 16 czerwca włącznie temuż P . Cy- 
Wllnemu Gubernatorowi, przy członkach tychże 
Sa,1>ych m iejscow ych  i W oyskow ym  ppzyymują* 
R >. w W iłkoinierzu stosownie do obszerności 

Owiatu od i8go czerwca do 7 lipca włącznie,
• Cywilnemu Gubernatorowi, przy tychże sa

mych jłiieysGowych członkach i W oysk ow ym  
'̂'’•yymującym; w gąbernialnem mieście W iln ie  

p* 9 lipca do 1 sierpnia temuż P. Cywilnemu  
R'd)ernat.orowi przy P P . Zastępującym mieysce  
Rnernialnego Marszałka, W ileńskim  Giibernial- 

Reni Prokurorze , Członku Izby Skarbow ey , i 
v “yskowym przyymującym. Drugiego Oddziału 

^°d prezydencyą P. Marszałka Gubernialnego 
wszystkich czterech powiatach oddzielnie przy 

^Reysćowych Urzędnikach: Powiatowym Marszał- 
11 j P rezydencie Sądu Grodzkiego, Powiatowym  

, b-apczym i W oyskowym  przyymującym, a mi a* 
!*°'vicie: w M. Poniew ieżu  od 1 do 16 czerwca  
"R ożn ie; w Telszech od 18 do 5 o czerwca  
'v*ącznie) w Rosienfaeh od 1 do 14 lipca włą-  

•̂ni‘e ? i w Sznwlach od 16 lipca do j sierpnia, 
^ d e g o  Oddziału  pod Prezydencyą P. Wileri-  

lego Vace-Gubernatora przy m ieyscowych Ch
o d n i k a c h ,  Powiatowym Marszałku, Prezyden-  
. 16 Sądu G rodzkiego , Powiatowym Strapczym 
^  W oyskowym przyymującym, a mianowicie: w 

'’̂ mianie od 1 do 22 czerwca włączYiie; w W i*  
ę Zach od 25 czerwca do 7 lipca włącznie; i w 

"tęciauach od 9 lipca do 1 sierpnia. Obywa- 
ziemscy i dalsi mieszkańcy którzy powinni 

a'Vac rekruta i wchodzą wskład jednego Odd/.ia- 
U, ’ łnog,t oddawać w każdym Pow iecie  tegoż 

°ddziału , w którym dla nich, podług mieysco* 
V' e§7 położenia i innych jakichkolwiek okolicz
ności, będzie dogodniej. 7, resztą mogą bydż zda* 

am rekruci z powiatow w drugim oddziale znay- 
"jąoych się , lecz w takićin zdarzeniu zdający

sami powinni podać autentyczną ręwizyyną ska- 
skę tego majątku z którego rekrutów oddają, i  
po zdaniu składać kwietacye W rekrutskim urzę
dzie swojego oddziału przed wyjazdem rekruts- 
kiego urzędu z tego mieysca. A żeby zaś tym 0- 
bywatelont i innym stanom, którzy z jakiegokol
wiek względu, n:e mogliby mieć zręczności od
dać rekruta \v swojetń powiatowem mieście, dadź 
wszelką sposobność wypełnić takową powinność 
w zakreślonym terminie do 1 sierpnia teraźn. 
18 2 8 roku, naznacza się w każdym oddziale przy  
ukończeniu rekruckiego naboru punkt środkowy,  
a mianowicie: w pierw szym  oddziale w  mieście  
W iln ie ;  w drugim  w Szawlach; i w trzecim  w  
Swięcianach, na co P . Zastępujący mieysce Gu
bernialnego, W ileń sk i  Powiatowy Marszałek Ja
sieński oświadczył swoją zgodę, uznając całe ta
kowe rozporządzenie bardzo dogodnem dla Oby
wateli.

Autentyk podpisali: W ileń sk i Cywilny Gu
bernator Piotr Horn i Marszałek Stanisław Ja
sieński.

Z Autentykiem zgodno: Sekretarz K ancel-  
laryi Cywilnego Gubernatora Radca Honorowy  
Doliński.

0  B h  R  B A  E H  I  E.
5 Dmu D pau jien in  l ’ocy/tapcmBeHHaro 3aeńr- 

naro Ranna oóuaBjiiieniCH, urno bu ohomu npio/ta- 
B am tcs 6ygemi> HMtmie HoMlmtuKa TaBpHJiM Pa- 
eBCKaro śa HOiijiame;r,u, no 3a^My ero Ha 24 ro/ta 
i 8 a5 HOHÓpa iro  accu r. i 5,6oo p. aa 2 h  roflb Me- 
AOHMKH.cocmofliqee MoriutencKOH PyCepHin M ciiih - 
c.iascK aro UoBima bu AepeBHl. BorambKOBU peBii;K- 
cK iix i Ha Jimp), MyjKecjca 65, mencita 54, HOBopoat- 
geriHbixu MyaaecKa 1 2 ,  h  aieHCKa no jia  12  g y u iu , 
oiytmeiffloe co BceMU h x i  HmyigecniBOMŁ, b h h o k j-  
peHHMMŁ 3&boaomb h  aenr.ieio , 8 ynojtOKu 2 uenr- 

•BCpniH no io idh  .risnuieu cjiojkhochih ro^OBaro go- 
xoAa bu i4,56o p . 4.111 n e ro  na3HaueHbi cpoKit m op- 
raM u cero  ro ^a iio jm  23, 2 0  h  2yro Uhcjiu. /h o u a io ip ie  
Kyniinib iiM tu ie  M oryniu HBłimca s u  H paBJienie 
1 ocy^apcm BeiiHaro 3 ae im aro  EaHKa n npetKge 110- 
Ka3.uu ib ixb  h h c j i ł  Bu npHcygcmBeHHoe Bpewca it 
EiiAimib bu ohomu npoAaBaeniojuy HMUHiH) oniicu h  
ycuosi/ii >

IlpaBHme.ib Kariujejuiapin R kobb (|)egopoBu.

5 Od Rządu Pożyczkowego Banku Państwa 
ogłasza się, iż w niem przedawać się będzie mają
tek Obywatela Gabryela Rajewskiego, za nieopła
cenie za pożyczką przezeń na 24 lala 1825 roku 
listopada 1 assygn. i 5.6oo rub., za drugi rok nie- 
doiinki , położony w Mohiłewskiey gubernii. we  
Mscisławskirn powiecie we wsi Bohatkowie rewi-  
zyynycb nalicznych płci męzkiey 65, żeriskiey 54, 
nowourodzonych męzkiey 12 i żeńskiey 12 dusz,  
oceniony ze wszelką ich własnością, gorzelnią i 
ziemią 8 włok 2 czwarte, w tocioletniey propor
c j i  rocznego dochodu i 4;56o rub. Do czego na
znaczono terminy teraźn. roku lipca 23 , 25 1 2 7 .  
Życzący kupić ten majątek mogą przybywać do Rzą
du Pożyczkowego Banku Państwa i pńzed pomie- 
niooemi dniami, w  czasie posiedzeń, i widzieć w  
nim przedającego się majątku inwentarz i warunki.

Zarządzający Kancellaryą Jakób Fiedorow,

3 HM! 1E PA 1 0  PCK A PO BocnHmanreJtT.Haro 
4 owa, omu C. Jlemepóyprciooro DncKyncKaro Co- 
B tsm a chmu oóbaBJtaeiHCfi: u m o  bu ohomu npoAnciuch 
ci> ayxpiouHaro nyÓJiHUHaro inopra, aajioAsenHoe u 
npocpoucHKoe uegBUjKHivtoe HMt.me THmyjiapHaro 
CoflJuuujtłJta PoMana PotnaHOBa M h k o u i h ,  co cm o h -



i g e e  BfimeCcKOH TyCepH iK  C ypaaiC K aro noBfcma n p n  
cejibiyfe I I I g i o po Bhi x i .  4 , bb  g ep eB H a x i., 
I ly c r n K a x ii 9 , IX a c e k x a x i. 1 0 ,  h  T a iu a p cx o K  4 6 , it 
m o ro  69  MyjKecKa no-ra y y n iL , nHcaHHbtxa> no  p e n it -  
s iit  1816 ro,ąa, cr> pO/K^eiiHBmiH n ocjiB  peBH3iH , fco 
B ceio  npHHaA-teaKaipeH) k b  Hit mb 3eMjiero, h  b cb k h m h  
Ha OHoit cm p o en ieM i.;  /eah n ero  Ha3tia n e iib i CpoKH 
m opraM ij c e r o  ro^ a c e n m a S p a  »m;a n e p S B iu  6 , 
B inopbifi 11 h  m p e m iit  i 5 HiiCjrb. iK e jia ió ip in  x y -  
n a m b  HMtHje c ie  , M orym ii ubahitiC h  bb  OnexyH *- 
c x if t  CoBBnrb noK.a3aHHbiXb h h c j i ł  bB n p it c y y c m -  
B enH oe BpeMff, 11 B itaen ib  b ł  ohom b npo^aBafiMOMy 
hm BhIio o n u c b  , ycjiO Bie h  (popniy x y n u e f i  x p B iio -  
cniH . 3 xcneA H m op'b O cm ojiO bcxh.

Od R a d y  O p ie k u ń c z e y  St. P e t e r s b u r s k i e y  C e s a r 
s k i e g o  Domu w y c h o w a n ia  n in ieysżem ogłasza się; iż 
w  n iey  przedaje się przez  a u k c y ą  z publ icznego  ta r 
gu  o ddany  na e w i k c y ą  i p r z e t e r m i n o w a n y  n i e r u c h o 
m y  mają tek R a d c y  H o n o r o w e g o  R o m a n a  R o m a n o 
w a  Mikoszy,  po łożony w  W i t e b s k i e y  Gi ibe rn i i  w  
Sur ażsk im  powiec ie  w maję tności  Szkl a j ewie  d w o r 
n y c h  jt, w e  wsiach:  P u s t k a c h  9 , P a s e n k a c h  i o  i 
T a t a r s k i e y  46, w  ogóle 69 mę zk iey  p łc i  dusz,  za
p i s a n y c h  do re wiz y i  1816 roku ,  z u rodzonemi  po r e 
wizyi ,  ze wsze lką  na leżącą do n ich  z iemią i w s z e l 
k i e m  na n iey  zabu do wani em;  do czego naznaczono 
t e r m i n y  do ta r gó w teraźnieySzego roku  wr mies iącu 
wrześn iu  iszy 6, agi i t ,  i t rzec i  i 5; życzący k u p i ć  
t a k o w y  mają tek  zechcą p r z y b y ć  do R a d y  Opie-  
k u ń c z e y  w  ozóaczonych d n i a c h  w  czasie posiedzeń,  
i  widz ieć  w n ie y  przeda jącego się/ m a ją tk u  i n w e n 
ta rz ,  w a r u n k i  i fo rm ę  przedażnego prawa.

E x p e d y t o t  OsMołowski.

q Do I zby  S k a r b ó w e y  Miri sk iey  nibieyszeut  w z y 
wają  się życzący k u p i ć  na w e w n ę t r z n y  w P ań s tw ie  
s p ł a w i  użyc ie  powalone  przez b y łe  W i 8 i 8 r .  burze  
sosnowe dr zewo ,  mogące  się zdać na Maszty,  buksz- 
p r y t y  i inne  tó w a rn e  sztuki .  zrlaydująCe się w M i ń -  
sk ie y  g u b e rn i i  w s k a r b o w y c h  tnajątkAch w p ow ia 
t a c h  M i ń s k im ,B o r y s o w s k im ,  I h u m e ń s k i m ,  BobrUy-  
sk im,  i R z eczyc k im ,  i oprócz Bobruyskiegó  po wia 
tu ,  w L u b o n i c k i m  i Bróżsk i m mają tku  Obrobionych 
w  1820 r .  z ł e g o  p o w a łu  5 i ,  a z rosnącego  d rzew  
i3  masz towych,  k tó re  wszystk ie  drze u o przez d ł u 
gie leżenie u leg ło  już uszkodzeniu;  t argi  na p r ze -  
daz tego d rz e w a  naznaczają sięr p ie rw sz y  23, 2gk 
24, 3 ct 25 i p r ze t a rg  26 l i pca  t e r a ź ń .  1828 r .  5 w  
j a k o w y c h  t e r m i n a c h  okazana będz ie  w S k a r b ó w e y  
Iz b ie  p r z y b y w a ją c y m  d5 t a rgów wiadomość o i lości i 
m ie rz e  takoWego drzewa,  i w a r u n k i  p o d łu g  k t ó r y c h  
przedaż  o d b y w a ć  się będzie.  Duia  i2  ma|a 1828 r« 

G u b e r n i a l n y  Leśniczy M i  Sardy.
S e k r e ta r z  H o ł y n i e w i c z .

N acze ln ik  S to łu  A d a m  K a m i ń s k h

2 O d  W i t e b s k i e y  Magiś t r a tUry  Po w s z e c h ń e y  
O p i e k i  ninieyszem ogłasza się, iż w n iey  pr ze d a w a ć  
się będz ie  z pub l icznego  przez aukcą  ta r gu ,  odda
n y  na e w i k c y ą  M a g is t r a tu r ż e  n i e r u c h o m y  mają tek  
su kcesso ró w R a d c y  Ko l leg ia lnego  Pa wła  B r u j e w i -  
cza po łożony w W i t e b s k i e y  g u b e r n i i  w snrażkirrt  
po w ie c i e  w majętności  A le x ie je w ie  d w o r n y c h  io,  w ć 
ws ia ch :  M a łe  Zaborocze  19, Czetausie i i ,  S lw ołk o-  
w i e  16, i Ż a n i e d w i e d k a c h  4 , w  góle 60 dusz p łc i  
męzkie y ,  zapisannycli  do rewizyi  1816 r.  z u rodzo
n e m i  po rew izyi ,  ze wsżelką  na leżącą do n i ch  ziemią,  
i  wsz e lk ie m zabudo wanie m.  T a r g i  naznaczone b ę 
d ą  na m oc y ukażu  Rządzącego  Sena tu  *3 maja 1827 
r .  we  cz te ry  Miesiące od? dnia ostatniego w y d r u 
k o w a n ia  tego w gaz e tach  obu  stol ic  i w K u r y e r z e  
L i t e w s k i m ,  w  jakie zaś mia nowic ie  dni ,  o te m  0- 
głoszono będzie  osobno w tychż e  gazetach*

B u c h h a l t e r  T a r a n c z u k .

2 Od  W i t e b s k i e y  M ag iś t r a tU ry  P o w s z e c h ń e y
O p i e k i  n in ieyszćm ogłasza się, iż w n iey p r z e d a 
w a ć  się będzie  Z publ icznego  przeZ a u k c y ą  t a rgu ,  
p r z e t e r m i n o w a u a  e w i k c y a  N e w e ls k i ego  pow ia tu  
o b y w a te la  BazylegO Żarojana,  po łożony w tymże  
powiec ie  we  wsi  B u b now ce  10 p łc i  m ęzk ie y  dusz,  
za p is a n y c h  d a  r e w i z y i  1816 r .  z u r o d z o n e m i  po

rew izy i ,  ?.e Wszelką na leżącą do n i ch  żietnlą s 1 
wszelk iem z a b u d o w a n ie m .  T a r g i  haznaczone będą 
na mocy ukazu Rządzącego Sena tu  i 3 maja 1827 
r .  w e  c z t e ry  miesiące od dnia ostatniego w y  ( l i  u- 
k o w a n ia  tego w gazetach  obu stolic i w K u r y e H 6 
L i t e w s k i m ,  W jakie zaś mianowic ie  dni  o tem ogł° '  
szono będz ie  osobno w tychże  gazetach.

B u c h h a l t e r  T a r a n c zu k .

4 Od W i t e b s k i e y  M a g is t r a tu r y  PoWszechney 
O p i e k i  n inieyszym ogłasza się, iż w n iey przed®' 
w a ć  się będzie z p ubl icznego  przez  a n k c y ą  targ®, 
p r z e t e r m i n o w a n a  e w ik c y a  R ą d c y  Kol legial ing® 
W a w r z y ń c a  Kossowicza,  zawiera jąca  się w m uro
w a n y m  j ednopi ą t r ow ym  domie,  z ziemią,  w mieście 
W i t e b s k u  położonym.  Dla  Czego naznaczono te r 
m in y  do ta rg ow i  te raz.  1 8 2 8  r .  s ie rpnia  34, 2 7  i 3 1 * 

B u c h h a l t e r  T a r a n c z u k .

2 Od  W i t e b s k i e y  M a g i s t r a t u r y  Pow sz ec hń ey  
O p i e k i  n inieyszym ogłasza się,  iż w n iey przeda
w a ć  się będzie  z publ icznego  przez  a u k c y ą  targM 
p r z e t e r m i n o w a n a  e w i k c y a  W i t e b s k i e g o  obyw ate
la żyda  Josiela Sza ły t y  ,  Zawierająca się w drewi- 
n i a n y m  na m i i row anym  fu n d a m e n c ie  dam ie  z zie
mią,  w mieście W i t e b s k u  położonym.  Dla czego 
naznaczono t e r m i n y  do ta rgów :  terazi 1828 r .  sierp* 
n ia  24, 2 7  i 3 l .  B u c h h a l t e r  T a r a n c z u k .

2 Od W d t e b s k i e y  Magistratury Pow sz echń ey  
Opieki nin ieyszym ogłasza się , iż w niey przeda
w a ć  się będzie z publ icznego  przez a u k c y ą  targu,  
p r z e t e r m i n o w a n a  e w i k c y a  W i t e b s k i e g o  o b y w a t e 
la żyda A f r o i m a  RyżkieWdcza,  zawiera jąca  się W 
m u r o w a n y m  dwMpią trow yin domie  z ziemią  w m ie 
ście W i t e b s k u  położonym.  Dla czego naznaczono 
te r m i n y  do ta rg ów  teraz.  1828 r. s ie rpnie  24, 27 i 3 J• 

B u c h h a l t e r  T a ra n c zu k .

2 Od W i t e b s k i e y  M a g i s t r a t u r y  Po w szech ń ey  
Op iek i  n inieyszym ogłasza się, iż w n iey  p r z e d a 
w a ć  się będz ie  z publicznego  przez a u kc yą  targu , 
p r z e t e r m i n o w a n a  e w i k c y a  W i t e b s k i e g o  o b y w a t e 
la żyda M o w szy  W e f ic a ,  zawierająca  się w mu r 7" 
w a n y m  d w u p i ą t r o w y m  domie  z ziemią w mieści® 
W i t e b s k u  położonym.  Dla czego naznaczono t e r 
m in y  do ta rgów te raz.  1828 r .  s ie rpnia  24, 27 i 3 1 « 

B u c h h a l t e r  T a ra n c zu k .

2 E x cerp t  ż p r o t o k ó ł u  P o t o c z n e g o  Sądti  
Grodzkiego P t u  T e ls ż .  W D a t t c i e  poniżey w y-  
rażającey się naysolcnieyszegó oświadczenia  
pod t egoż  S ą d u  p ie częc i ą  stronie potrzebującey  
jes t  wydań.

R o k u  1828 n lcd  a p t y l a  5 d n ia .  N a y ś o l e n -  
n ie y sz e  O ś w i a d c z e n i e  n i żey  p o d p i s a n e g o  z t e s t a 
m e n t u  zesz łego  J W . J p .  A n t o n i e g o  Jacka K l e -  
m e n t l a  C h o r ą ż e g o  Z ie m .  P t u  Te lsz . ,  j ego n a s t ę 
p c ó w  o p i e k u n a  i e x e k u t o r a ,  p r z e c i w  mieszczą-4 
i i i n o w i  T e ls z .  Ś t a r o / a k o n i i e n i u  TeWelov\ i f s \ k o -  
w i e ż o w i  T a ł p i s o w i  k u p c o w i  Sc ie y  gi ldy,  w t a -  
k i e y  rzeczy:  w sp om t i io ny  T e w e l  T a ł p i s  w s p i e 
r a n y  c iąg le  k r e d y t e m  rzeczon eg o  c b y w a l c l a  K l e -  
m e n t a ,  i d o p i o r o  d ł u ż n i k  n a  7 0 0  r u b .  sr .  « p ić "  
ć i o l e t n i e m  jeź l i  n i e w i ę c e y  p r o c e n t e m  m  issy m a 
j ą t k u  p o  t y m ż e  J W .  K l e m e n t ł c i o  pozos ta łeg o ,  
m a  p r z e z  ś r o d k i  z a k a z a n e  p r a w e m  podos ta vva -  
tie d ł n g o w e  p is m a  o d  s y n ó w  w y r a ż o n e g o  C h o 
rą ż e g o  K l e m e n t t a  W  W .  K a r o l a  i F i l i p a  K l e -  
h i e n t t ó w ,  o b u  z m a r ł y c h :  fata t a k o ż  oczy w is iy  S ą 
d u  Z ie m .  P l a  T e ls z . ,  D e k i ' e t  p o d  D a t t ą  10 p a ź 
d z i e r n i k a  i 8 o 4  r o k u ,  w s k a z u j ą c y  za k a r t ą  W -  
K a r o l a  K l e m e n t t a ,  na  o ó o H o l e n .  t a l .  t u b  sr .  7 2 o, 
p r z e z  t r a d y c y ą  12 f e b r .  r o k u  1825 n a  cząstc® 
vvsi G o t o w t y s z r k  wyexfckVvow a n y .  J a k i e  d lu go -  
w e  p isma i so le unośc i  ( i le  da je  się słyszeć) 
k i e d y  T a ł p i s  p uszcza  w  t y r k u l a c y ą  za uayp® '



^ i e y 9ite 1 j z jodrio jakoby dał Stafoża-
°onemu Beniaminowi W ulfowi Salmouowi- 

c*owi Trohowi mieszczaninowi Kieydańskiemu, 
c° do kompletowania funduszu dla syna swo-  
Je6° Ley by T ewelowicza Tałpisa, z córka tegoż 
°alinono wieża Tt uba, i tą Hindą pienionego, czy- 
n} ĉy to oświadczenie liczy sobie za szczegól- 
nieyszy obowiązek ostrzedz całą poważną po
wszechność, że one pisma i solenności nie mają 
ządney hipoteki czyli pwikcyi, a ztąd, że przez 
tnkogo w żadnym rachunku przyimowane bydż 
llle mogą tak od sahiego Tewela jak od kazde- 

mającego przelew. Nie mając zaś ewikcyi 
1 Przyt-zyn: lwszey, iż powtarzany obywatel

'doni Klementt w ostatniem urzędowaniu Clio* 
rS'*y, posiadacz znacznego majątku z własnego 
obioru, kiedy dostrzegł kryjome zaciąganie d łu 
gów pr2ez vvyzey pottiienionyoh synów swoich, 
uprzedził publiczność dwoma oświadczeniami w  
“ktach Z iem. Fin Telsz. 2 maja roku 18 i3 , i 

0 7bra roku ;8 i 5 zamieyszczonemi, z odezwą 
prawa Lit. w Konstytucyack 1768, i 1776. 

aljy im nie kredytowano dla zawodney odpo-  
'v,,'d/.ia‘lności z majątku, a późniey po śmierci 
sLrszego syna Karola, młódszego Filipa przez 
własnoręczne nadśmiertne rozrządzenie, 1 ma- 
)£> w roku i 8 i23 dattlie, a 4 czerwca tegoż roku 
Vv samym dniu śmierci na Sądzie Ziem. Telsz, 
°blatowane, wydziedziczając, wszelkie mienie 
Pozostałe od innych przeznaczeń onem rozrzą
dzeniem, wnuczce sWojey, a córce małolethiey 
rzoczonego W . Filipa Klementta wieczyście za- 
Plsał. i od zadłużeń synów bronić udysponował: 
2Slpy, iż Dekret w górze opisany aczkolwiek o 
®zywisty , jest żmównym dwóch stron, to jest 
zyda Tałpisa jedney, a W . Filipa Klementta 
Wydziedziczonego drugiey, na kr/ywdę trzeciey 
jńeletniey właścicielki córki jego W . Karoliny 
KlenientlÓw ny* bo bez składu cytowanych oś- 
^Lduzeń i testamentu ńastały, bo Opieka testa- 
^ PlHem naznaczona owoCześnie jeszcze nie bę-  

90 zatwierdzoną, bronić lńezdołałai inek wita
n o  zaś przeciw ukazowi Sądu Gł.^Wilcń. ago 

°Par. pod dniem i 5 stycznia 1820 rokuzape- 
^ rUHiącemu w tedy całość majątku po Chorążym 

ltu'ultcie pozostałego, W 26 dniu po doyściu 
agoż ukazu dopuszczona, nie tylko ze skutków  

p*kretu w obiekcie exekucvi na majątku oso- 
5y w sprawie hiebyłey bynaymuiey me upo- 
^•''znia; lecz owszem powrót wybraney intraty 

a massy majątku Klementtówny za sobą cią- 
&,11(N ku dowodzeniu czego jako We właściwych 
, lfcyscacli i w swoim Czasie testamentowa opie- 

a uczyniła p. trze brie kroki, tak doonegodo-  
^.°dzetlia przedsiębierze natychmiast przystęp, 
cj V już protestacya W . Filipa Klementta pr/.e- 

vv ejcckucyi testamentu oycowskiego z podnie-  
Podobnych Tewelowi spekulantów uczyuio- 

> przez 5 z okładem lata jakknlwiekby li-

od siebie i za żonę w  Grodzie Telsz. manifesto
wał; a po zeyściu jego W . Klementta, sama mia
nowana żona W , Marcianna z Drabowiczów  
Klemeuttowa taką solenność prawną w dniu 17 
marca obecnego roku, mianowicie przecząc rze
czywistości zawinienia obóyga z mężem, w tym  
samym Grodzie ponowiła, obraz niehipotekal-  
nycli zadłużeń W W , Karola i Filipa Klcment- 
tów  dla htarozakonnego Tałpisa, z ostrzeżeniem 
aby pism na one nikt nie przyymował, każde
mu razem niesie przestrogę, że i na innych i-  
miona zapisywane długowe inskrypeye, jedney 
kolei Ulegają. Jakie oświadczenie po ubyciu z 
testamentowych opiekunów, dwóch przez śmierć, 
a drugich dwóch przez rdstępno od obowiązków  
opieki, pozostały sam jeden przy opłacie na rzecz 
skarbu miedzią kop. 5o za papier protokulny, 
podpisuję. Kajetan Buy wen były Deputat szla
checki Ftu Telsz. Honorowy Radca Opiekun 
i exekutor.

Zgodność Z protokułem potocznym po
świadczam Grodzki Telsz. Powiatu Regent 
Jan Pawłowski,

W olno drukować W iln o  dnia i 5 maja 1828 
roku A. Fowstański Prez. Kom. Cenz. W ileń .  
Radca Koli. i Kawaler.

na
czone, Sądownie niepoparta, d e  śmierci jego W 

9 marca bieżącego roku zaśzłey , odpo- 
,eduio Konst 1784 roku upadając, takowemu  

Pstaraento'vi plac do tmey exekucyi swobodny  
Wszelkich obojętności otwiera: Sciey, iż pod* 

?py w odzyskaniu obligu na ńoo tub. sr. rze-
C / n  - , ^  <

‘ "ym testamentem rozdzielonych, i w naby- 
blł  fłsńl dtugow'ych, jako w Wprowadzeniu do 

_ adu wspotttnionego Dekretu przez Tałpisa 
'fmłane, W . Filip Klementt wkrótce po e-  

e **cyi tegoż Dekretu, gdyż g marca 1Ó2& r.

W ypis z Ksiąg Grodzkich Powiatu T e l -  
Sżewskiego.

Roku l8e5  mca marca 9  dnia. P rzed  a- 
ktarni Grodz. PtU Telsz. stawając obecnie W J P .  
F ilip  Klem entt b. Assesor P tu  Telsz., process 
ha papierze półróblowym pisany do akt podał 
w słowa: process z naysoleUttieySzem zażaleniem 
imieniem Filipa i MarCyanny Klementów b. As- 
sesorów Sądu Niższego Ziem. P tu  Telsz. prze
ciwko Starożak. Tewelowi Icykowiczowi Tał* 
pisowi czyni się z następnego wydarzenia, obżał. 
T ew el wyszukujący zysków hiepociiwalhycb, wy
dobył zkąd niewiadomo pismo, niby przez nie
żyjącego Karola Klementta wydane, a które pod
stępnie w obcym Pcie zaaktykowac postarał się, 
po śmierci ś-. p, Antoniego Jacka Klementta C.ho- 
rażego Jenerał. T e lsz , wywodząc jakoby, oh pi-A 
Słnem obżał. Tałpisa Wypłat długu nigdy nieza
winionego syna swojego Karola zapewnił, k tóre
go nieokazując jako w rzeczy Samey niebyłego 
opatrzył się W oświadczenie, jakoby one stracił, 
i z żałe, w Sądzie Ziem. Telsz. zapoeżąwszy pro
ceder, uszczęśliwił siebie Wyrokiem pomyślnym 
sądzącym dla się summę bez żadnego zawinienia 
przy Uznaniu przysięgi w towarzystwie trzech 
katolików, lubo z onych dway niewiedząc o ni
czym sprzyjając tyło żydowi, a z nich jeden przyy- 
Hiując 1 za trzeciego przysięgę jakoby Za inało 
cenione Wydarzenie, chociaż z obcą krzywdą 
przysięgę wykonali; lecz ten dekret nie odebrał 
pełney satysfakcyi, z pobudki, że nie trżey, lecz 
dway tylo przysięgli, za takim to Dekretem  nie- 
Usatysfakcyonowahym, ile źałcy w Osobney kolei 
na odsłonienie fałszu rzeeZ przedsięwzięli z obżał, 
i przysięgająCemi W rzeczy hiewiadomey, Obżał, 
Tałpis przedsięwziął tenże D ekre t  do skutku do- 
prawdzić, be bez daney powiastki Zatradował w 
w Szczot! ryszk ach dwa mieszkania płacące po tal. 
bityćh 5o, i jeszcze część intraty z karczmy za
jął. '/a łcy  w mieszkaniu po cziesniu sahvi żyto za
sieli, w świrnie i dalszych budynkach znaczną 
część ruchomości przewiezioney z Telsz. uloko
wali w tymże mieszkaniu, i swoją gospodarkę za-
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łożyli, mając obżał. tyle poddaństwa na k rzyw
dę delat. nie zaymująe innycli postąpił; ruchomość 
niewiedzieć gdzie podział; na liczne prośby oney 
nie wydaje; poddaństwo, wespół z W o y t e m - J u -  
ciem w jedności się mając, do nieuległości nakło
nił, a tym sposobem ukrzywdził  żałcych nay- 
mnieynaT.bi tyćh 5oo, a mimo to ośmielił się obżał. 
prz.ed publicznością chlubić się, że cały mają
tek  zagarnie deL za jakiemiść inskrypcyami bez 
danych pieniędzy, żałcy ani żona niezawinili 
obżałuemu w naymrńeyszey części pieniędzmi,i  ża
dnym szczegółem, lubo obźał. może mieć wydo
byte pismo, a które nastanie wziąść mogło po 
śmierci dell .  oyca, gdy szlachecka Telszewska o- 
pieką wespół z opiekunami w testamencie opisa- 
nemi zająć przedsiębrała majątki* W  tym to cza
sie obżał. od żałc po stracie oyca swojego nieod
żałowanego, w chorobie zostającego, mógł spodey- 
ściem podać jakie tranzakta do podpisania dla się 
zyskowne, o których żałcy nie wiedział, i po dziś 
dzień niewie, a tylko od drugich i z chlubienia się 
obżał. dowiaduje się; nadto obżał. oblig zeszłemu 
ś. p. oycowi delat. na rub. 700 wydany, bez opła
cenia pieniędzy nie pochwalnym postępkiem w 
tymże czasie choroby od delat. odebrał  i wyłu
dził; żałcy zaś nigdy nie zadłużyli się obżał. i w 
niczym nie są winhemi, jeżeliby miał obżał. pod
stępnie jakie wydobyte inskrypeye,  one jako z 
oszukaństwa wylęgłe, niszczą, kasują, i za niewa
żne przćd publicznością ogłaszają, których aby 
nikt  nie nabywał ostrzegają, o powrót  których 
również i wyżey opisane krzywdy,  za processeni 
satysfakcyi prawney,  źe dopomniemy się, zawia
damiamy. Roku 1826 februabryi 28 dnia u tego 
processu podpis czyniącego taki: Fi lip Klementt 
i w imieniu żony podpisuję, który to process 
jest do ksiąg Grodzkich Ptu Telsz.' zapisany, a 
7. ohych i ten wypis pod tegoż urzędu pieczęcią 
Stronie potrzełnijącey jest wydań.

Zgodność z księgami świadczę Grodzki T e L  
szewski Regent, Benedykt  Rodowicz.

W olno  d rukować .  W i lno  dnia i 5 rnaja 
1828 r. A. Powstański Frez.  Kom. Ceu. W i ł ,  
Radca  Kol- i Kle r .

5. Lilewsko-Wileriska Magistratnra Powsze- 
chney Opieki ninieyszetn ogłasza : iz z przyczy
ny niejawienia się na naznaczone terminy życzą
cych przyjąć zrobienia dla Wileńskiego Mieskie- 
go  Lazaretu na Antokolu 3oo koszul i  tyleż szlaf- 
mic, będą się odbywać w tey Magistraturze po
wtórne targi iszy 16, agi 18, a 3ci ostateczny 21 
teraźnieyszego maja,  dla zrobienia pomieniouey 
bielizny, a zatem życzący należeć do targów, ze
chcą na pomienione terminy przybydż do Ma- 
gistratury Powszechney Opieki z prawnemi ew ik- 
cyami, gdzie okazane im będą warunki  iv wzory. 
Dnia 12 maja 1828 roku.

Dożywotni Członek Mag^stratury i Kawa
ler  Kieyst.

Sekretarz J. Solimani.
Naczelnik Stołu W incenty  Andrzejewski.

Li tewsko-Wileńska .Magistratura Powszech- 
riey Opieki mnieyszćm ogłasza, iż w niey będzie 
się przedawać przez aukcyą z publicznego targu, 
oddany na ewikcyą i przeterminowany murowa
ny dwupiątrowy dom Wileńskiego obywatela Ży
da Arona Jankiela Mowszowicza Izraela w mie
ście Wilnie  na Żmudzkiey Ulicy pod Ń- 343 po
łożony; do czego naznaczają się targi iszy 24, 2gi 
27 a 3ci ostateczny 3o następującego miesiąca lip- 
ca 1838 roku; zatóin życzący kupić zechcą przy- 
bydź doMagistratury Powszechney Opieki, w o

znaczonym na sessye czasie. Dnia 10 maja 1828 
roku.

Dożywotni Członek i Kawaler  Kieyst,
'  Sekretarz S. Solimani.

5 Stosownie do przedpisania zastępujaoegć 
inieysce Gubernatora ,  J W .  Wileńskiego VicV- 
Gubernatora  Aktualnego Radzcy Stanu i K a w a 
lera  Listo w 9 kie go, w dniu 10 present ium za Ń- 
g ,557 do Rady Mieyskiey W ileńsk iey  wys/Je* 
go,^ laz Rada przez uinieysze ogłoszenie w Ga
zecie Kurye ra  Li tewskiego t rzykrotnie z a m ie 
szczające się zawiadamia;  ze wypuszcza w trzy
letnią  arędę  łąkę Rurbiską zwaną dc fol war kd 
mieyskiego pod Wysokiego przynależną za ś. Ste- 
fauem położoną, a takoż w bliskości tamie  bę
dącą jedną włókę gruntu,  w  dniu 20 marca r* 
idącego 1828 z 6ścioletniey arędowney tenuty 
JP .  Kossobudzkiego wybyłe,  a dopioro znowu 
od tey da t ty  do dnia  29 septembra r. i 85o w 
takąż# arędę oddające się, do odbycia więc pu- 
bliczney licytacyi w Radzie Mieyskiey nazna
czyła t rzy termina:  iszy dnia 2 i , 2gi dnia 22 i 
5 oi dnia 23 a .na przetarg dnia 25 idącego merf 
maja. N a  jakową wzywa wszystkich życzących 
aby w  terminach nazuaczonych do Rady niniey- 
szey z załogami ptzybydż raczyli. Dat t  w W i l 
nie roku 1828 miesiąca maja 12 dnia.

Karol  W e n e r  II. R, M. W .
Pisarz Woytk iewicz.

o Sąd  Podkomorsko  Exdywizorski  Resis- 
są Sądu Gł- ago Depar t .  Gubernii  L i tcwko-  
Grodzieńskiey, w  roku  t e r a in .  1828 marca iu 
nastała , na t isalysfakcyonowanie wierzycieli 
WAV. Klary  matki  Dworzaninowey b. Skarbu  
Li t t .  i E dm unda  syna b. Sędziego Gran Liilz, 
Klimontowiozow, oraz na rozdzielenie majątku 
Lebiodki  przeznaczony, wterminie  igo maja 
nącego roku do tegoż fo lw arku  Lebiodki w Lina.  
Pcie Gubernii  Li tewsko Grodzieńskiey położone
go, zjechał; Administ racyą nad tym majątkiem W ,  
Kons tantemu Klimontowiczowi Sędziemu Gram 
Lidzmu powierzył ;  komportacyą na s tawają-  
cych i niestawających kredytorach  przeznaczył', 
spełnić oną pod karami sprzęciwieństwa w dniu 
1 junij przed Aktami Ziemskiemi powiatu Lidz-  
kiego n a k a z a ł ;  po miarą  całego majątku ko
mornikom natychmiast zająć się poruezył.  Sąd 
swóy do duia 1 augusta idącego roku 1828 od
roczył.  O czem wszystkich interessownć się mosą- 
cych osob przez t rzykrotną awizacyą Gazet 
K u r y e ra  Li tewskiego,  Warszawską i Sank t  Pe- 
terzburską zawiadamia jąc ,  że w  następnym 
terminie na nieprzychodąących kredytorach a- 
missyą podług warunków  remissv zapisze, 0 -  
strzega.« Da t t  1828 maja 2 dnia.

Sędzia Ziemski Lidzki  i E x d y w i z o r  Anto
ni Frąckiewicz,

Onufry Szukiewicz b. Assesor P tu  Lidzgo 
E xdyw izor.

Ignacy Jocz b.SędziaZiem. P t u  Lid/,. E xdyw .
Regent  Adam Jodko.

5. Prawdziwe piwo Tou iam kie  w mieście 
W iln ie  wyprzedaje się w handlu Gronima Łey- 
bowicza Pupkina przy ulicy Ł«toczek w domu 
dawnym jNiąko« skiego. Do innych zaś żadnych 
haudlow właściciel fabryki  piwa nie wydaje,

W-ttlno drukować Policmeysler Chrząstowskb


